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Debata w parlamencie ZSRR 

Pokojowy rozkwit 

Uplata pocztowa uiszczona t'1czałtem.. 

PIĄTEK 

• 
I dobrobyt 

zapewnia państwu radzieckiemu budżet 11a rok 1950 
Giqantqczne planq rozbudOH'q /Hoshl'l'q 

Ja:k donoszą z Mo~kwy, odbyły się tam po- Rady Związku deputowany Karapetian (Arme 

siedzenia Rady Na~odowości i Rady Związku, nia) podkreślił, że budżet państwowy ZSRR 

na których rozpatrywano projekt ł>udżetu odzwierciedla pokojową politykę państwa ra

ZSRR na rok 1950, ::referowany przez min. dzieckiego oraz dą:lenie wielomilionowego na· 

Zwieriewa (stres~zenie pmemówienia podali- rodu radzieckiego do pokojowej, twórczej pra 

śmy w dniu wcrrorajszym). cy. Rozpatrywn.ny projekt budżetu państwo-

.. . . . •. wego w całej pel:ni uwzględnia dalsa;y rowój 
W d!~SJl nad im>J?ktem bu~~ za.b1er:rn gospodarki i kultury republik związikowych i 

głos hczm deputowam? pod'kresl~Jąe oibrzy- autonomicz.nych. 

mie skucesy g<?sipoda.I1ki narodoiweJ. I Deputowany Rumiancew (Moskwa) stwier-

Zabierający głos w dyskusji na posiedzeniu dz.a, że każda cyfra ł>udżetu państwowego 

W duchu przyiaznej · współpracy -
ZSRR i Finlandia 

ZSRR dowodzi, iż myśli narodu radz.ieckiego 
zajęte są zagadnieniami pokojowego rozwoju 
swego państwa. Dlatego też - zaznacza mów 
oo. - projekt budżetu de:;zy się jednomyślnym 
poparciem deputowanych Rady N aj wyższej i 
budzi w nich uczucie uzasadnionej durny. 

Rumiancew zakomunikował dalej, że w 
chwili obecnej doł>iega końca opracowanie no
wego dziesięcioletniego pl:\.nu rozbudowy i re
konstrukcji Moskwy. Główną treścią tego pia 
nu - w myśl wskazań Stalina - powinien być 
wszechstronny rozwój budownictwa mies-zka~ 

niowego, szikół i zakładów leczniczych. 
Mówca stwierdził w zakończeniu, iż ma.sy 

pracujące Moskwy w odpowiedzi za opiekę, ja~ 
ką otaczają je partia i rząd, dołożą w:zeikic11 
starań, aby pia.n 1950 roku został wykonany 
z nadwyż.ką. 

podpisały ułład o rozszerzeniu wzajemnych stosunków gospodarczych 
Przemówieniem deputowa.nego Kowalenki, 

który, mówiąc o sukcesach przemysłu i rolni
ctwa obwodu groźnieńskiego podał, że prze

strów ZSRR Stalin w_vdał na Kremlu przy mysł na;ftowy Groźnego już w roku uł>iegłym 

jęcie na cześć premiera Finlandii - Urho wykonał pięcioletni plan wydobycia ropy naf

Kekkonena. towej, zekończyło się środ<>we posiedzenie Ra.-
Agencja TASS ogłosiła komunikat w któ

rym czytamy m. in.: 

Obiad przeszedł w przyjaznej atmosferze. I dy Związku. 

Klement Gottwald 
wierny uczeń Stalina 

W dn-iu 14 czerw 
ca cala prasa cze 
choslowacka zamie 
ściła, obszerne at·ty 
kuły, poswięcone 

cl'tlugiej rocznicy vo 
woła.nia vrzez naród 
Klementa Gottwaldq, 
na sta.noivisko Pre· 
zydenta Republiki. 

Wszystkie pisma 
podkreślają history 
czne znaczenie daty 

14. 6. 48, to jest dnia, w którym po raz 
pierwszy w historii Czechosłowacji powoła 
ny został na na.jwyższy urząd w państivie 
robotnik, najlepszy syn czechoslowacloie.j 
klasy robotniczej i wierny uczeń wielkiego 
Stalina. 

Dzięki mądrej polityce Prezydenta Gott 
walda Ludowo • Demokratyczna Rept,blika 
przystąpić mogla do dzieła budowy socjali 
zmu, do twórczej pracy, zmierzającej do 
podniesienia dobrobytu -mas pracujących 

oraz utrwalenia pokoju na śiviecie. 

Dzienniki czeskie i słowackie przypomi 
nają, Żfi wybory Klementa Gottwalda na Pre 
zydenta Republiki Czechosłowackiej pop~e 
dzilo zwycięstwo klasy robotniczej nad re 
akcją w lutym 1948 r. Wydarzenia lutoioe 
były punktem kulminacyjnym praivie SO· 
letniej ostrej walki klasowej, którą czecho 
słowacki lud pracujący pod kierownictwem 
Partii K~munistycznej staczał z rządzącą 

klasą kapitalistów. W tych zmaganiach 
Klement Gottwald byl przywódcą ludu pra 
cującego. 

<>O<><XX><><><><><><><><>~ 

Ostatnio odbyły się w Moskwie rokowania 
między przedstawicielami ZSRR i ~'inlandii 

w sprawie rozszerzenia i umocnienia stosun 
ków gospodarczych między obu krajami. 

. Dla zakończenia wspomnianych rokowań 

- 9 czerwca br. do Moskwy przybył premier 
Finlandii - Urho Kekkonen. 

Rokowania przebiegły w atmosferze pełne 
go zrozumienia wzajemnego i potwierdziły 

dążenie obu rządów do wszechstronnego za
cieśniania i rozwijania współpracy gospodar 
cze.i na podstawie układu o przyjaźni, współ 
pracy i pomocy wzajemne; między Zwią.z· 

kiem Radzieck.iln a 'f'iuland 11. ;: wa.rteg& 6 
kwietnia 1948 roku. 

g Jul w niedzielę i 
rozpoczynamy druk nowego serr- § 

Górnicy meldują An~::;2°ż:::~ ~ 
wykonaniu planów produkcyjnych f · 'JDDHł W [I. nmnn. 'rJ· ~[h ~ 

Po górnikach kopalni „Bolesław Chrobry", I półroczny plan produkcyjny załoga kopalni J ~ u~ u u 
którzy w dniu 6 bm. ztoeałizowali przedtermi „Gen. Zawadzki". Na ogólnym zebraniu zało 

nowo półroczny plan produkcji węgla !ra- gi, zorganizowanym z okazji · przedtermino

miennego, o podobnym sukcesie meldują gór wego wykonania planu, górnicy kopalni „Ge 

nicy kopalni „Concordia". Załoga tej kopal- nerał Zawadzki" 'zobowiązali się do ·konca 

ni, należącej do Zabrskiego Zjednoczenia czerwca br. WYprodukować dodatkowo ponad 

fP~sze półrocze 
I Planu 6-1.etniego 
----------------------------0 przedterminowym 

Rokowania zakończyły się podpisaniem 13 
czerwca br. porozumienia między ZSRR i 
Finlandią o dostawach towarowych w okre 
sie 1951 - 1955 r. i protokółu o wymianie 
towarowej na 1950 rok. 

Porozumienie powyższe podpisali: z upo
ważnienia Rządu ZSRR - zastępca prze
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR Miko
rnn i minister Handlu Zagranicznego Mien
~zykow, z upoważnienia Rządu Finlandii -
premier Finlandii - Kekkonen i minister 
Przemysłu i Handlu - Tuomioia. 

• * * 
14 czerwca br. przewodniczący Rady Mini 

Józef Ciszak 
awansowany na mftlgórnika 

Józef Cis.za•k, pierwszy górn~k, który. w-yko
nał roc:1ną normę w cią.gu 80 dni roboczych -
pracujący w kopalni „Bolesław Chrobry" w 
Wałbrzychu - został wyrunięty na stanowi
sko nadgórnika. Zasłużony awans z,nakomite
go p1·zodownika pracy został z zadow<>leniem 
powitany przez górników szybu „Henzyk", na 
którym pracuje Cis.zak. 

N owy nadgórnik ma za sobą 9 lat praey w 
kopalni, ponadto długoletnią. pl'aktyikę m' · :ra 
(strzałowego) z kamieniołomów, w których 
pracował we Francji. 

Policjanci z zach. Berlina 
udają się pod opiekę NRD 
Dwóch policjantów zachodnio-niemieckich 

zgłosiło slę do prezydium berlińskiej flicji 
ludowej, prosząc o udzielenie im azylu: Polic 
janci ujawnili szereg okoliczności, dotycz ych 
l'emilitaryzacji zachodnich Niemiec i prze
śladowania ruchu pokojowego, co skłÓniło 
ich do opuszczenia dotychczasowych stano
wisk i do udania się pod opiekę władz 1 Nie
mieckiej R€publiki Demokratycznej. 1 

Przemysłu Węglowego, wykonała półrocme plan 6.000 ton węgla. 

zadanie produkcyjne w dniu 14 bm. O godz.. Wykonanie półrocznego zadania produk-

14.30, realizując je 16 dni przed terminem, cynego o 15 dni przed terminem osiągnęli 

jako druga kopalnia w przemyśle węglowYm·,J.iórnicy w . wyniku realizacji sv.:ych miesięcz 
Dnia 15 bm. o godz. 7.30 rano WYkonała I nrch planow z wysoką nadWYzką. 

Po zwycięstwie nad Kuomintangiem 

- okres pokojowego budownictwa Nar 

g Zapowiedź druku tej p o w i e ś c i 

I ~zbudziła wśród naszych czytelni
ków duże zołnteresowonie 

<> 
O~<><><><X><><><><>~ 

wypełni 
z honorem 
Partia i jej 

zadania, jaki 
prze w od 

aw1a przed nim 
Mao Tse-tung 

Jak donos; agencja Nowych Chin, przewodnjczący KC · 
Chin - Mao Tse-tung wygłosił na III pl€num KC Pa 
a gruntowną poprawę sytuacji finansowej i gospoda 

Mówca sprecyzował najbliższe za<l•ania, wokół k ' 

is tyczne i Partii 
erat pt. „WaJka 

ra iu". 

Partia i cały lud chiński. -

a 
48, 

o-wy 
alczyła 
życie z 

-~mli kuo-
1ki nic był 
d m<>Że p<>
zyw1miu ich 

które wy-

winny zjednoczyć się 

rzystną ioh sytuację, polegającą 
a.ją oni mniej ziemi. 

oonienie jednolitej kontroli i kie
·ownictwa w dziedzinie finansów i go

rki, utrwalenie równowagi między docho 
i i wyda.tika.mi, stabiliz.acja cen. Nale-~y 

i"Zebudować odpowiednio istmiejący prz.,,mysł 

i hal!ldel oraz uregulować stosunki między pań 
stwowym i prywatnym sektorem gospodar
czym, między którymi istnieje odpowiedni po
dział pracy i które mają współd"Liałać poc! kie 
rownictwem sektora państwO'wego. Pogląd, że 
można zapewnić szybką. likwidację kapitaliz
mu i szybkie wprowadzenie socjalizmu jest nie 
słuszny, jako nie odpowir.dająey warunkom, 
w jakich z.najdują się Chiny. 

7 Likwidacja wszel'kiego rodzaj11 bandy. 
tów, sz.piegów i innych kontnewolucjo· 

nistów. 
8 Aby przezwyciężyć ł>lurokratyzm i ope

rowanie wszechwładzą autorytetu oraz 
umoonić łączno.ść partii z ludem - cała par
tia powillll1a w tok-u re~liz.acji różnych zada11, 
nie zaś w oderwaniu od nich - przeprowadzić 

latem, jesienią i zimą 1950 roku na s,;eroką 

skalę p<mowne p?.'zesz.kolenie ideologic-,me. 

Należy zwrócić uwagę na sys temat yczne 
przyjmowanie do partii politycznie uświado

mionych robotników i na zwiekszenie odsetka 
robotników w partii, ponieważ liczba c złon~ 
ków partii wzrosła do 4,5 miliona, należy trr-y 
mać się polityki ostrożnego przyjmowa1:ia •io 
partii, w żadnym wypadku r.ie dopusr..c;,ać do 
niej ka0rierowiczów, a tych, którzy przec:os t a ii 
się do niej - prz~pędz,ić. 

Pogrzeb min. Pruszyńskiego 
odbędzie się w Krakowie 

BlogoslaWieńsl 
3 W br. armia winna zdemobilizować 

część swych wojsk, zachowując główną 
siłę, niezbędną dla wyzwolenia Fopnozy i Ty
betu, wzmocnienia obrony na.rodowej i zdławie 
nia kontrTewolucji. 

4 Systematycz.ne i gruntowne przep1·owa-
dzenie reformy nauczania, w której to 

dziedzinie nie wolno zwlekać, ale nie wolno 
również pospiesznie przeprow~ać nieprze
myślanych posiunięć. 

Trumna ze zwłokami posła RP w Hadze 
- Ksawerego Pruszyńskiego pnybędzie do 
Krakowa, gdzie w dniu 17 bm. nastą.pi złoże 
nie zwłok do grobu rod7.innego. 

Pogrzeb znanego pisarza i w ybitnego dy
plomaty uchwałą. Rady Ministrów odbędzie 
się na koszt państwa. 

5 Pomoc w otr~ymywaniu pracy dla bez
robotnych i pomoc dla ludzi, którzy 

ucierpieli w wyniku klęsk żywiołowych. 

6 Jednoczenie · Się z_ demokratami różnych 
kół, przezwycię~ffilie wszelkich tenden· 

cji d<> separowania się . od nich, z tym jednak, 
że niedopuszezalne są niezgodne z zasadami 
ustępstwa w działalności jeU.~>lirego frontu. 

* * "' 
Dnia 15 bm. poseł nadzwycza jny i mini-

ster pełnomocny Georg Paul Luden złozvł 
w imieniu l'Ządu holendersk ic .i;:o na ręce s~
kretarza generalnego Minister st w 11 S1,r aw 
Zagranicznych, ambasadora Stefana Wier· 
błowskiego kondolen cje z powodu 1 r;i((iC?n"!i 
śmierci posła RP w Had:r.e - KsawercgÓ 
Pruszvńskie'1o 



STR. 2 „EXPRESS !LUSTROWANY," • 

Przełom VI stylu pracy 
""·prowadziła ustawa o soc.ialistyczn~j dyscyplinie. -Trzeba 

usunąć błędy w interpretac.ii 1 stosowaniu ustawy 
Miesiac iuż obowiązuje ustawa o ia- o opinię do Rady Zakładowej. która ogra miej ce w Zakladaęh 1111. Karola Swier

bezpieczeniu soc;alisty.cznei dyscyplill)' 11iczyła się do złożenia pod decyzją pie· czewskieizo w Elbl<Jgu, gdzie ldcrowni
i;racy. Wprowadziła ona przełom w stylu czatki. ctwo zupehue nie przygoto\vało zakładu 
pracy \\'iełu fabryk i biur, przyczyniła A przecież ustawa mówi wyraźnie: d•o wykonania t'slawy o zabezpieczeniu 
:,;ię do znacz:iego zmniejszenia się ilości „Przed powz:ęciem decyzji kierownik socialistycznej dyscvpłiny pracy. Biuro 
'>pó żn :ei'i, oo Sj>adku nieusorawiedliwio- zakładu zwraca si~ do r-:1dv zakładowej pcr90milne diopiero :xi 5 dniach od wej
n) ch cibsencii. '.'.wyrażenie opinii, czy orze<lstawion~ ścia w żvcie ustawv zaczf'ło prngotowv 

Przeprowadza.na kontrola przestrzega- przez pracownika dowody i wyjaśnienia wać niektóre drul{i do \Vnioskow i cle
nia ustawy o zabezpieczeniu socialisty- sa dostateczne dla usprawiedliwienia nie cyzii. 
cznej cłyscypliny pm.cy napotyka jednak cbecnuści. Ostateczna opima rady ·zakla Ustawa o zabezpieczeniu socjalistycz-
ria typowe, powtarzafące się bł~dy w I <!owej winna bvć złożona P.a piśmie". noi dyscypliny pracy ooowiązuje od• mie-
stosowRniu, interpretowaniu ysta\~Y· . . Rada zakłri<iowa ma do speY,ienia \\'.aż si;ica. Jest ustaw <} nowa, której stoso-

Sze:""g podstawowych me<loc1ągwęr ną rolę opiniodawczą. Nie znaczy to 1ed wanie musi z każdvm miesiącem byt 
istnieje f)rzede wszystkim w systemie nak, by rada decydowała w sprawie na- coraz lepsze, coraz· pełniejsze. Błędy i 
kontrolnym stOSDwanym przez kierow- leżenia kar. Toteż za niewłaściwe nałe- usterki pierwszego okresu pczwałają 
nictwo zakładów. ży uznać te wypadki, gdy zainteresowa- już wysnuć pewne wnioski, jakimi dro-

1 tak na przykład w Zakładach im. ny pracownih składa wyjaśnienie w spra gami do tego mamy dążyć. 
~en. Karola Swierczewskiego w Elblągu wie nieobecności, czv spóźnienia do pra- Przede wszystkim kierown~ctwo zakła 
:- vstem · kontr'błi _jest niewłaściwy, gdyż cy przed radą zakładowa, zamiast przed dów pracy musi dokładniej, wnikliwiej 
listy obecności godzinami leżą u ma1- kierownikiem zakładu, łub przed osobą zapoznać się z ustawą, by była ona w 
strów j brygadzistów. Wykazy nieobec- przezeó upoważnioną. Za niewystarcza- ich ręku sprawnyrr. narzędziem coraz 
r.ych i spóźnionych, jak przewiduje roz· iące uznać też trzeba wyjaśnienia ustne. lepszej i wydajniejszej pracy fabryki, czy 
porządzenie, w pół godziny po roz.pocze- · Praca uświadamiaj:Jca, w\'iaśniająca biura, coraz lepszego wykonywania pla
ciu zmiany powinny .znaleźć się u kie- - w wiciu zakładach pracy została za- nów. Przestrzeganie dyscypliny pracy 
~ownictwa zakładu pracv. riied'bana. W kopalni rudy żelaznej „Stc;.~ nie jest jeszcze jednym uciążliwym pa-

Nr 164 

B. O.: - Jeżeli nie może Pan zoi!ltać ofic&
rem zawod<nvym z powodu złej wymowy - a 
jl'!!t to opinia lekarzy v· RKtJ - zamiast pod 
dać się roz.paczy, powinien Pan zasięgnqć po
rady lekarza - spec.falisty. Może s.prawa nie 
jest beznadziejna. W Warszawie w gmachu 
szpitn la Dziecię tka Jezus (ul. Nowogrodzka 59) 
jc~t klinika, w której leczy się zaburzenia, mo 
wy. życzymy Panu dobrych osią.gnięć, aby z 
czasem mógl Pan praeować w upragnionym 
zawodzie. 

* • * 
ALDONA KAZALSKA - KRAKóW: - W 

koncercie, nadanym przez Łódzką Rozgłośnię 
Polskiego Radia 28 nu:ja br. - śpiewała so
listka Krajews.ka. Walc, o który Pani pyta, 
nosi tytuł „Odgło:;y wiosenne" JMla Straussa. 
Jeśli pragnie Pani posiadać tekst słowny, na· 
leży zWl·ócić się listownie d<> Wydziału Mu
zycznego ł,ódzkiej Rozgłośni -(ul. Narutowi· 
C7.a nr 130), który - ju.k nas poinformowano, 
5{)ełni Pani życzenie . 

Noże użyte po raz drugi 
dzięki racjonalizatorskiem11 

pomysłowi robotników 
Pracownicy Zakładów Odzieżowych 

im. Próchnika w Łodzi Edmund Wileński 
' Mikołaj Kasierodzki, dokonali pomy
słowego usprawnienia, przerabiając 
zniszczone sztcrcowe noże krojcze do 
maszyn typu „Kuris". 

Usprawnienie polega na pr.zecięci11 
noża i odwróceniu ostrza, co pozwala 
na dwukrotne jego wykorzystanie. (n) 

Niedostateczna kontrola obecności pa szic" stwiei·dzono, że robotnicy nie są piorkiem do odrobienia, którv potrakto· 
nuje równi~ż w zakładach „Ursus Nr 3". dostatecznie obeznani z przepisami usta- wać można bezdusznie, biurokratycznie. 
Jest ona tam przeprowadzana w ten spo wy. Na terenie zakładu nie \\'YWieszono Uświadomienie ogółu pracowników o 
sób, że · pracownicy zabiera i1 z portierni ani jednego okólnika, zawierającego celach i zadaniach ustawy o za1bezpiecze 
swoją kartę obecności, ktora składają przepiw o socjalistyczne; dyscyplinie niu socjalistycznej dyscypliny pracy po-
do szafki, przy . czym je.den pracownik pracy. w~nno mieć char akt.er wyc~o_wa~czy .. ~o Oo uzdrowi·sk w Czechosłowaci· 1· może pobrać parę kart. Zegar kootrolny Po<lobrie pracownikom PZPB Nr 8 w wmno ono wskazac wyraznie, ze spoz-
ci'la przestemplowania kart wprawdzk Lodzi nic wy;aśniono w d'ostateczny i nienia i nieusprawiedliwione opuszcze- • d b • • d 
istniej<". lecz go się nie używa, gdyż kie zrozumiały &posób celu i sensu ustawy o nia pracy przynDszą ;:,zkodę nam 

1 
POIG q u ezpteczeni przo ow-

rownictwo nie chce wyasygnować kwot dyscyplinie pracv. wszystkim, d.ziałając hamująco na roz- nicy pracy i racionalizatorzy 
potrzebnych na jego obsługę. Inne~o rodza]u mankamentv miały wój gospodarczy naszego państwa. Na podstawie umowy zawartej mię-
N~n~k~ są wy~dhl. ie ~rown~ --~---~------------------------- dzyRz~emRze~ypos~itejPo~k~La 

ctwo zakładu, przed powzięciem decyzji •,Dni morza" w Łodzi Rządem Republiki Czechosłowackiej, Za 
w stosunku do nieobecnvch lub spóźnia~ klad Ubezpieczeń Społecznych wysyła 
~~~~cy~h~ię. nie przesłuchuje za;interesu- D w -1 e wy c 1-e cz k -1 d 0 Gdy n -1 ubezpieczonych na leczenie do miejsco-

wości kuracyjnych w Czechosłowacji. 
I tak np. w kopalni „Paweł", w Cheb- Pierwszeństwo przy kierowaniu na 

ziu, we wszystkich wypadkach· zanie<l- p R d. k lk b I d leczenie zagranicą ma ją pracownicy fi-
hano wvsłuchania pracówników przed rzvstoń rzeczna w a oms u terenem wie iej za owy u owej zyczni, a w szczególności przodownicy 
oowzi~iem decyzji. Podobnie było i we W dniach od 23 do 29 bm. odchodzić bę n.rze1'azdu w obie strony wy.nieftie 1300 pracy, racjonalizatorzy i działacze spo-
Wrodawskich Zakładach Przemysłu " d d 
Od•zieżowego. w zakładach tych, aż w dziemy na teren[e całego kraju „Dni zł. łeczni. Kuracja trwa o 4-6 tygo n.i i 
I 3 wypadkach nie wysłuchano wyjaś- Morza". Inauguracją. tych dni będzie w Wielu amatorów znajdzie taikże na- c<lbywa .się całkowicie na koszt ZUS, 
ni{'ń zainteresowanv{Ch oracow.nikilw. Ło?'zi impr~za pod· naZ\V3: „\Vi~czór Mor pewno_ ~abawa lud'owa organi_zowana który pokrywa również koszty podróży. 

· sk1" 1Qrgamzl'.1'\va11a „w~'Cl•ną} :f2· om-.-pr:tez I 1>rzez .tigę M<>rską na przystani rzecz- Ponadto każdy uhezpieczony wy}eżdża-
W kopalni „Paweł" nie zwrócono się ORZZ . Z d Ok L. . M . R d k L. t ,,_ . . k .l."CY na leczeni·"' do Czechosłowac1·1· 

OGŁOSZENIA DROBNE 
:io •• EXPRESSU ILUSTROWA'!li."EGO" 
;:>rzyjmują: Biuro Ogl~ń RSW •• PRA 
SA" - Łódż. ul. Piotrkowska nr lOł a. 

oraz wsizystkie 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ....., 

na tereniie calego kraju. g_:r 

Codzienna noroelka „Expr~ 

1 arzą -ręgowy 1g1 or- ne1 w a oms u. tczne a ra11.cie .1a : „ ...., 
skiej. W programie występy zespołów wyścigi kajakowe, zawody pływackie, otrzymuje na własne potrzeby 1000 ko-
świetlicowych C.B.T., MZK i innych. występy adystyczne, ognie bengalskie ron cze<::hosołwackich. 

Atrakcją „Dni Morza" będą poza itd., zapewnią przy1emne spędzenie nie Dla ubezpieczonych udostępnione zo· 
tym dwa pociągi popularne do Gd}ni. dzieli. Na zabawę można będzie wyje· stało znane uzdrowisko Karlove-Va,ry, 
Pierwszy z nich wyjedzie z Łodzi w so- chać z Lodzi w niedzielę 25 bm. rano w którym leczy się choroby wątroby i 
botę 24 bm. w godzinach wieczornych. specjalnym podągiem turystycznym. Po d·róg żółciowych oraz uz<lrowisko Pisz
Powrót nastąpi w pcniedzialek rano. Dru wrót tego samego dnia wieczorem. Prze- czany, do którego· kierowani będą cho· 
gi pociijg opuści Łódź w środę 28 bm. 1azdl w ohie 6trony wraz z biletem wstQ- rzy na gościec stawowy, schorzenia kre 
wieczorem, a wróci w piątek rano. Koszt pu na zabawę kosztuje 650 zł. (!) goslupa i inne choroby. 

Karol Vaston - Związek Rad:Zi~ki dąży do woJny? \ Bill wybiegł z kina. Wszedł do księ-

Powrót do domu obłąkanych 
Willi Brami znowu na wolności? Hitler garni, ale wybiegł stamtąd jak oparzony. 
ma zostać zrehabilitowany? Głupie ka- Z okładek książek i czasopism spoglądali 
wały! - parsknął Billi takim śmiechem, !Ja ~iego k w.awi mor~ercy, pod.ei.rzan~ 
że aż wzdry211ęła się przechodząca obok kobiety z rewolwerami w garsCiach 1 

dama. "' eleganccy gangsterzy w półmaskach i 
Podczas wieczornej wizyty powie-I zorientuję się w tym, co zaszło przez Nagle zatrzymał 

51
.p prze\! ta,1.li·cą, po- kowbo ;skicb kapeluszach. • 

dział lekarz do Billa Jobson. minione trzy lata - pomyślał i parę .,.. 1u 

- No drogi Billu, jutro może pan O'J)U- miut potem siedział na ławce parkowej. krytą mnóstwem najrozmaitszych afi- Na najbliższym rogu ulicznY!11 ujrzał 
ścić msz zakład. Mówiac szczerze, nie przerzucając gazety. szy, reklamujących sklepy, teatry, kina i wymaiowan~go kota o olbrzymich . roz„ · 
wierzyłem w pańskie wyzdrowienie. Ma Jego spojrzenia szybko prześlizgują kawiarnie. miarach, ktory był reklamą gabinetu 
pan diabelnie silny organi"Zm! się przez szpalty, on zaś potrząsa głow.ą. „W kawiarni Plys otrzymasz już za 10 metaipsychiki, ~.htorn~anc!i i astrolog~i. 

Bill pozostał sam. Czyta i wyda ie mu się, że to wszystko centów śniadanie!" - wołała Jakaś re- W restaurac11, gdzie Bill wszedł, azeby 
Spędził trzy lata w tak zwanej psycho- ies kiepskim żartem.„ Czy może w dal- klama, a Bill za~tanowił się. się trochę pokrzepić, goście palili opium 

neurologicznej klinice profesora Linesa, szym ciągu jest on jeszcze obłąkany? _ Czy oszafałem? Można było zawsze na oczac~ ur_zędlników po~icji, a .radio 
która była poprostu zakla<lem dla obłą- Tytuł pierwszego artykułu brzmi: „Dla zjeść śniadanie za 5 centów! Czyżby w wołało wiefku~ głosem, ze _ko~o~ tam 
kanych. czego. Adolf Hitler musi zostać zrehabi- cią,gu ostatnich trzech lat wzrosły ceny znow~ pos.awiono ~rze.d. kO!f1ISJą ~il? 
Dos t ał się tutaj zupełnie niespo<lizie- litowany?" Tytuł drugieg-o: „Związek 0 JOO procent? · ~adama an.tyame_r~k~nsk1e1„ dz1ał~lnosc1, 

wanie (wstrząs mózgu podczas katastro- Radziecki chce zamienić AmerykP w Sk 'ł t k. d . . bo- ze wszystkich „me~o1alnych nalezy osa-
f · l1odowe1·) I '"Yzdro"'iał ro·w .,.. . ręci. w s ron~ ma, awno iuz -11z1'c' "' W·1·ęz1'e·n1·u1 
Y samoc · w w - "woją kolonię". Trzeci udziela mądrej wiem me był na zadnym dobrym obra- u " . · . . 

nież niesp<.i<lzi.ewanie. Bil.I nie pamięta rady: „Jak zwalczać komunizm w ro- zie. Ale w tym samym momencie usły- .Na. sąsied:mm bulwarze odbywał ~ię 
już tamtych trzech lat, spędzonych w dizinie?" .szał odgłos bębnów .i trąbek. Odwrócił ~1ełk1. meetmg bezro?otnych. Czerw1e-
rnkłar\1,ie dla 01błąkanych. Ma wrażenie, się i· UJ·rzał, że ulic<> maszerui·e oddział mły s.1ę tra. nspa.renty i plakaty,:, „My, we-
iak rrrJ\_,· bv oda-rodziła go od nich czarna Bill roześmiał się głośno. Czy można '+ i d 1 "" "' b · · d b ;> P d młodych ludzi w czarnych i bmnatnych .eram wo1n_y, zą amy. pr.acy • 
l·akas· J,-otara. T"'raz czu1·e w głowie rac na serio po o ne nonsensy. rze N d h bi k h d 

' I t k' d · k f · b 'ł E koszu1!ach, na ich czele zaś 1·ed:zie w a PO w. orza.c . po l.s ic omo w zma 
.la"'nos'•', w1·e1k" klarowność myśli: tak paru a Y ie 'Y Ja 0 0 icer awi w u- ł I kt d d b-

u " '' • tk I · hł k · S otwartym aucie sam Willi Brand. S?Wa ~ się po ie.Ja, : ora Pr.aw opo o 
iak kiedyś z.anim w tak glupi sposób ropie, spo a się z c opa arni ze Y· nie miała rozproszyc meetmg wetera-
dostał się pod koła samochodu. berii, wesołymi, doibrodusznymi żołnie- Bill uczuł, że pociemniało mu w · 

N d . d . • ł d . b' rzami, z którymi się szczerze zaprzyjaź- oczach. A zatem to, co czytał w gazecie n0Bwi1··,·· uczuł na!!. le \" ,Q'towie taki dJabel-
a rugi zien wezwa go 10 sie ie - nił. I C·1· m1·e11·by zaarozic' Ameryce? A na .~ '" .,i 
· · b y ·1 ub · " f', jest prawda. ! Willi, szpieg,.. faszysta, zno ·k· bo'! · · y · dł na pobl1.skie1· ław 

- JUZ LI ranego „w c w1 ne ' ra011e - co·z· i·..., potrze,bna .1·est .11meryka, leżaca s i ' ze az prz sia , 
d kt · L' R · t I ł .• „ '1. wu na wolności!. .. Wszystko kręci mu się o. or mes. az Jeszcze pogra u owa za „wielk<> wod1<>" . - To 1·est naipraw<lę ce. 
mu i powiezlział: ł . k '' ł " w głowie ... Związek Radziecki... Wojna... - Wszyscy widocznie zwariowali! .. 
- Proszę si~ nie przemęczać, oszczędzać g upt awa ! Hitler zrehabilitowany ... Czyżby w prze- Cała Ameryka straciła rozum„. I co się 
swój mózg. Niech pan nie przejmuje się Inny aTtykuł opowiada: „Willi Brand ciągu tych trzeth lat zmieniło się w Arne teraz tutaj dzieje?... I czy nie znajdzie 
drobiazgami. W naszym dobrym, starym przeprowadzi dziś przegląd swojej gwar ryce aż tyle? Stoi nieruchomo, a przez się żadien lekarz, któryby uzdrowił te sto 
Portsmouth może pan prowadzić spckoj- dii" Willi Brand Jest faszystą, który w uli~ę przepływają kolumny faszystów, sunki? ... 
ne życie... I właśnie tego spokoju panp czasie wojny został osadz011y we więzie- śpiewających „Horst - Wessel Lied". Wieczorem zgłosił się 00 kliniki dok
życzę drogi Bill! niu za szpiegostwo. Kiedy wypuszczono Wpadł do kina, tam ie<lnak nie znalazł tora Linesa jakiś osobnik, który miał w 

Kiediy Bill znalazł się na wołności, go z kryminału? Ha, ha, ha! Niech głu- uspokojenia. Z ekranu wyskakiwali lu- oczach obłęd i prze.rażenie. Kiedy go 
świat wydał mu się piękny i wspaniały. piec weźmie to za dobrą monetę, on ied- ~tzie z rewolwerami i z nożami w rę- wpuszczono, pobiegł natychmiast do po· 
Zastanawiał się tylko, odi czego ma za- nak, Bill, nie uwierzy w t€n nonsens! kach. którzv mordo•wali kogoś, dzielili koju. w któr:v-m przez lizy lata mieszkał 
czać Ciężko podniósł się z ławki i opuścił j "ifi' zdobyczą, bili się i znów koi;!OŚ tam nie jaki Bill Jobson. 
~·Przede wszystkim kuJJię gazetę i oark. zabiia!i. 1Tłum. A.) 
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PRZY&ODY I WACKA 

WICEK - Trudno! Pó><Jlziemy daj.ej 

1 

WACEK:-· Stój! Ani kroku d·alei! I WICEK: - Zbadaj głębokość ... 
piechotą! _Ale którędy? Grobla się już skot1czyła, a przed na:f.. i WACEK: - Dobr7-el Rzucam but! 

WACEK: - Najlepiej trzymajmy się iest - przepaść!„. I WICEK: - No i co?„. 
tej ścieżki, czy też grobli, bo na do•bre I WICEK: - Niemożliwe! Skąd? · WA~EK: - Bezdenna ot.chlań! Na-
mrok 1.a.paoo„. WACEK: -- Nie mam pojęcia! wet nie słychać było upadku!.„ 

WACEK: - Wstawaj, śpiochu! Już· 
świta! Zara.z idz:emy dalej! 

WICEK: --. Przez przepaść? 
WACEK: - Nie ma przepaści! Trawa 

zgłuszvła upaJek huta! wm Dawniej - zysk, . dziś ;- usprawnienie komunikacji 

??~!kas~:!~ale~e!!!:;~ Tramwaje podmiejskie 
Był sobie pewien dom. Jak często bywa, by

ły też w jego dachu licme dziwry. Ale dom 
u.mieszkiwali przed&iębio.rczy lokatorzy. Wkrot 
ee też dziut"y z dachu zniknęły - po prostu 

przywozq codziennie do · Łodzi tysiące robotników. - Nowa linia 
autobusowa połączy w niedziele miasto z Łagiewnikami 

usunęli je wspólnym wysiłkiem. 
Nie usunęli tylko wygięć, które potworzyły Jest kilka minut po s iódmej. Na Plac nie tramwaje przywożą tysiące ludz~ . któ 

się w mieszkaniach na czwartym piętrze. Nie Niepodloegłości wjeżdża tramwaj podmiej rzy z ipowodu braku lokali w mieśc;e zna 
mogli uesztą, bo nie um'ieli. Popr4lsili więc ski. Z wagonów Wjsypu;e s : ę tłum ludzL leźli mieszkania w Tuszy1.1ie , Zg;erzu czy 
Zarzłd Nieruchomoici, by za nich to zrobił. biegn :.~ do pobliskiego przystanku, na Pabianicach. W niedzielę znowa tysiące 
Poproeiłi pierwszy raz w 1947 roku. •k'..5~ vm zatrzymują się tramwaje miejskie. łodzi&n wyjeżdżaj!\ poza miasto, aby w 

prywatne nastawione było wyłącznie na 
osiągnięde możliwie największego zysku. · 
Dlatego też wszelkie wydatki ograniczano 
do minLmum. Pod tym kątem budowane 
były wszystkie linie. Zakładano prawie 
wyłącznie tory pojedyńcze, które w bar· 
dzo rzadkich odstępach zaopatrywano w 
tzw. „mijanki". Mijanki .te obliczcne były 
na ruch, który panował w owym okN!sie, 
a więc na ruch słaby, i dlatego nic odpo
wiadają absoJutnie dzisiejszym potrzebom. 

Poprosili pierwszy, piąty, dziesiąty - na To mies.::kańcy okolicznych miejsce>wości, okolicznych lasach wy.począć po całotygo 
próżno. Prosili tak na próżno przez 3 okrągłe 
lata. Mieszkania pra.wie się walą i nikt nic nie przyjeżdżający codziennie do Łodzi, do dniowej pracy i nabrać nowych sił. 
robi. Raz c~ dwa razy na rok ktoś przyjdde, swoich biur i zakładów pracy. Musimy pamiętać rown : e_~ o tym, że go 
popisze, popyta - i więcej sit nie pokazuje. Komunikacja podmiejska jest zagadnie- spodarka nasza stale się rozbudowuje, że 

A dom na At-mii Ludowej 27 jak czekał, niem, o którym jak dotąd pbało się zbyt fabryki i zakłady pracy potrzebują wciąż 
tak czeka remontu„- (se) mało. A przecież Łódź, poza Slllskłem, jest nowych sił do ,pracy. Sił tych nie będzie 

Gruby wqglel na zimę 
nadejdzie do łodzi jui w końcu lipca 
Mnożą się ostatnio wśród konsumen

tów narzekania na gatunek wę.gla, jaki 
znajduje się obecnie w sprzedaży w skła 
dach opałowych. Węgiel ten jest drobny 
i małowartośckiwy, diał~o też nie cie· 
szy się. zbytnim popytem. 

miastem, które posiada najgęstszę w Pol· my czerpać wyłącznie z miasta. Bogatym 
sce sieć kolejek dojazdowych. ich rezerwuarem staną się także okolicz-

Mamy połączenia tramwajowe ze wszy ne podł,ódzkie miejscowo,~1. 
stkimi .prawie miejscowościami, znajdują- Ten stan rzeczy z kol-ei nałoży na komu 
cymi się na · głównych szlakach komunika nikac3ę podmiejską, nowe, ci~ższe jeszcze 
cyjnych i odda.lonymi od miasta o kilka-1 u.dania. Czy im podołamy? 
naście kilomctrĘrw. Zjeżdżające codzien- J>awne ŁWKD jako pnedsiębiurst\\'o 

Nowe projekty MHD 

Wielka pralnia bielizny 
Dział modniarstwo i ~osmetyki w łódzkim •. Domu Kobiety" 

Ten kapitalistyczny system !)Ojedyń

czych torów, doprowadził do tego że na 
bardziiej iprzeciążonych liniach, ~ak DJP. 
Łqdź - Tuszyn.- stajemy dziś pn:ed fak
tem :r..!emożliwości powiększenia ! l<>ści po 
s:ią~ów. Choćby bowiem przeznarzyć na 
tę linię większą niż dotąd ilość wac~onów, 
nie będą one mogły na niej kursować. 
Sprowadziło by to bowiem jedynie two
rzenie zatorów na P-Oszczególp.ych mijan
,kach i zamiast UBprawnić komunika.cję, 
znacznie by ją pogorszyło. Wobec powyższego, zwróciliśmy się 

do Centrali Zbytu Węg.la z za.pytaniem 
dlaczego tak się dzieje. Oką.zuie się, że 
węgiel, który jest obecnie na składach, 
przeznaczony jest na zaopatrzenie fa.-
bryk i instytucji i dlatego jest drobny, W dyrekcji Miejskiego Handlu Deta- łod-zianki powitałyby na·pewno z wiel-
taki bowiem lepiej nadaje się do dużych licznego rozpatrywano niedawno cieka- kim zadowoleniem. 

Dlatego te* jedynym wyjściem będz!e 
budowanie dodatkowych torów. Do czasu 
kiedy to nastąpi, MZK będą się naturalnie 
starały o maksymalne zwiększenie tabo
ru. 

pieców. Zrozumiałe, że jeżeli ktoś chce wy i dla świata pracy bardzo pożyte- Dział usługowy zaprowadzi się także 
taki węgiel nabyć, nikt mu tego nie za· czny projekt. Instytucja ta zamieorza mia w „Domu Kobiety", który powstanie. na 
brania! nowicie rozwinąć szeroką d'Ziałalność o jesieni przy ul. Piotrkowskiei 90. Zasad'-

_...Węgiel natomiast w lepszym gatunku, charakterze uslugowvm. niczo bę<l'ij tam czynne dwa działy -

Po uruchomieniu nowych wozów, które 
już niedługo otrzymamy, dużym odciąże 
niem dla taboru miejskiego będzie również 
linia trolleybusowa, która połączy Plac 
Wolności z Placem Niepodległości. Dziw
nym się tu tylko wydaje, że MZK stronią 
od autob~w. Przecież stanowiły-by one 
najlepsze chyba rozwiązanie tłoku na li
niach podmiejskich. 

przeznaczony na sf)l"zedaż wolnorynko- Projektuje się bowiem uruchomie· modniarstwa i kosmetyk!, lecz działa!· 
wą, a więc grubszy, nadejdzie do Lodz.i nie olbrzymie.i pralni, która przyjmowa- ność ich nabierze szerokiego rozmachu. 
w końcu lipca. Nie ma wiec zasadnic7..Q łaby także i bieliznę do prania. Na mle- W zakres prac- pierwszego z nich wej· 
powodów do narzekań. węgiel nie Jest ście zorganizuje się kttka punktów zbior dzie m. in. przerabianie l fasonowani,e 
przecież artykułem, który trzeba kU!pić czych, do których nasze go:Jpodynie b~dą kapeluszy, podnoszenie oczek, pllsowa· 
jeszcze dzisiaj. La.to dlopiero się zaczy. się mogły zgłaszać z bielizną. nie sukienek, mereżka, obciąganie guzł
na. (m) . Pralnia ta powstanie prawdopodobnie ków itd„ w drugim dziale natomiast bę· ----------------•.!w Rudzie Pabianickiej, J,?'dzi.e zbierze się dzie się wykonywać masaże twarzy, ma 

odtpowiednie maszyny. Uruchorniffiie jej I ntcure, pedicure, maquillage itd. (sk) 

Nam się jednak wydaj!, że warto o tym 
pomyśleć, gdyż może to usprawnić komu 
nikację, która wykazuje wciąż jeszcze 
bMki. A tą małą pojemność autobusu, moż 
na przecież doskonale ,.Jladrobić" przez 

Całe towarzystwo udało się aa daleką wy 
eieczkt1 w góry. Zachód słońca: Na szaraw 
niebieskim tle meba widnieje złooist.a kula, 
rzucając .rdzawo-czerwone odblaski na pyszne 
wienchołki gót. Całe towa·rzystwo jest por 
wime ty-m aircypitJmym widokiem. Nagle roz 
lega się jakiś głos kobieey. 

- Cudownie?„. Pięknie!„ Zaehwyeaijące!~. 
Właśnie w takim kolorze zrobię sobie t 
IJOkienkę! 

••• 
W Jakimś prowincjonalnym mieście w An· 

cBi odbywa się wielki bankiet z 41kazji przy· 
byeia jednego z ministrów. Towarzystwo j~t 
już oodochocone. Do ministra zbliża si~ jede 
z orruizatorów bankietu i pyta szeptem: 

- Czy pan mad.ster pragnie teraz przemó 
wić, czy też życzy sobie, żeby ludzie się jesz
cze trochę zabawili? „. 

• • • 
Pan Hipolit ciężko zachorował. Wzywajł le-

karza Ubezpieczalni, który wystawja skiero
wanie ria operację do szpitala. Pan Hipolit 
energicznie oponuje: 

- Ope.racja? ... Za nic w świecie. Wolę ra
czej umrzeć! 

- Ależ, drogi panie !.„ - perswaduje mu 
lekarz. - Przecież jedno z drugim da sie ła· 
t'WIO pogodzić ! 

Akc1·a kont_ rolna władz sanitarnych cwiększenie ilości kursów, które nie są 
ograniczone, albo .przez dołączenie przy-

B r . U d Y . ·, n ·, e p o r .z q d k ·1 cz;::k~akończenie wiadomość, która nape 
wno wszystkich zainteresuje. Od 2 lipca 
uruchomi się w Łoozi n.ową linię autobu-

paRUjące W niekt6rych Jadłodajniach muszą być usunięte sową 0 eha.rakte.n:e wycieezkoiwym. u~ 
nia ta, która czynna będzie wyłącznie w 

Na przestrzeni ostatnich ldłku tygodn.i nic~ny pomie$zczeń kuchennych i maga- niedziele i święta, połączy krańcowy przy 
coraz częście_j na'Pływaiy do władz sani- ?ynó~ żywnościowych. Brudy, nie·Po- stanek „siedemnastki" z sanatorium w La 
tamych skargi mieszkańców Lodzi, ko- rządki, chmary much - oto co zastano giewnikach. (m) · 
rzystających z usług gospód, stołówek i na ·miejscu. . . llllllllll!IJJllłlllllllllllltllll!l!llllllMMllłtt111111H11111!111111~m111111n11m11 1111n11111 11 1 111111 11 111 111111 ~1 

restauracji. W listach tych podkreślano Pona<I:to w w1el~1 wypa~kac~ stw1e~- POd • d • h . I . 
antysa!'litarny stan wielu zakładów zbio ri:-ono ~iasnot~ po~rmeszczen. ~tom włas- ama o wyzszyc ucze m 
rowego żywienia. mwe me nada JCJ s1ę na kuchme, czy ma· moz'na bodzie składać 1·uz· od 1 11·pca 

. . ;;!azyn. W warunkach tvch bowiem nie- „ 
. Skł~mło to wł~dze zdrowi~ do llikontr~ możliwością joest utrzymvwanie naileżytej Swieżo upieczeni maturzyści odpoczy 
ie>wama w~zystkich bez wyiątku l~kah czydości. - - wają obecnie po ciężkiei próbie, w ocze-
gastronomicznych. na ter~·ie Lodzi, ~ W związku z tym wydano szer~ po· kiwaniu na możność składania podań o 
celu z.a.prowadz~ma . nafozytego ładu ' le<:eń przebudowania tych pomieszczeń. przyjęcie na wyższe uczelnie łódzkie. 
J?<>'!z<i;dku na tym ~c1~·ku. ~ontrola. ta Dotyczy to również wytwórni i prze- Termin ten Jest iuż niedaleki. Na Uni-
1~z się rozpoczęła t potrwa az cło konca twórni mięsa. Np. jedne z największych wersytecie Łódzkim oraz w Aka<liemii 
lipca. w Lodzi zakład5w węd1iniarskich (No- Medycznej podania te można będzie 
Już pierwsze inspekcje lotnych komi· wotki 45) zostały · na wniosek komisji składać od I-go do 20-go lipca. Jeśli- cho 

s_ii sanitarnych potw;erdziły słuszność ~anitarnef unieruchomione na kilka ty- dzi o pozosta~ wyższe uczelnie w Lo
narzekań publiczności. Najczęstszym Q"odni, gdyż pomieszczenia nie odpowia dzi, nie otrzymały one ieszc2e odpowie<! 
przewinieniem ze strony kierownictwa dałv stawianym warunkom _ Wytwórnia nich instrukcji, wydaje się jednak, że 
czy właścicieli lokali gastronomicznych bedzie uruchomiona dopier9 DO remoo- c1bowiązywać w nich będlzie ten sam 
był całkowity brak dbałości o stan hiiz:ie rie. (sk) J termin składanfa podań. (bk) 

• 
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HELENA STRZELBICKA 
W czystej i widnej i.a.li głośno trzaskają 

płochy krosien. Aż w uszach dzwoni. Jak 
okiem sięgnąć same warsztaty. Gdzie nie-
gdzie tylko bieleje jasna chusteczka tkaczki. 

To „bawełniana czwórka" pracuje. Każda 
z tkaczek na tej sali wykonuje czynność nie 
lada, obsługując aż po 32 krosna. Chociaż ro
bota tu jest zautomatyzowana trzeba być do
brym fachowcem, uważnym i dokładnym, by 
nie przepuścić gniazdka. 

Do tych najlepszych należy Helena Strzel
bicka. Już jako 16-letnia dziewczyna poznała 
ona pracę tkaczki. Z biegiem lat wrodzone 
zdolności i sumienność pohwoliła jej zająć 
miejsce w szeregach najlepszych fachowców. 
Ale prawdziwe warunki do pokazania tego c-0 
potrafi, rlało jej dopiero współzawodnictwo 
pracy. 

Dzięki pracowitości i sumienności zyskała 
ona sobie w fabryce opiruę dobrej tkaczki I 

wartościowego człowieka. W dniu 1 maja zo
stała wyróżniona Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

TEATRI" 
Im. Stefana Jaracza - „DOM OTWARTY" 

godz. 19.15. 
Powszechny - „WIELKI CZŁOWIEK DO 

MAŁYCH INTERESóW" - godz. 19.15. 
Nowy - „MAKAR DUBRAWA" - godz, 

19.15. 
„Osa" - 'featr .1ieczynny. 
Lutnia - „CóRKA PANI ANGOT" -

godz. 19.15. 
Arlekin - Teatr nieczynny. 

H.INA 
ADRIA - Kino nieczynne z powodu remon

tu. 
BAŁTYK - Legitymacja partyjna - 16.30, 

18.30, 20.30. 
BAJKA - Zwycięski powrót - 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności nr 24. 
HEL - Program składany - 16, 18, 20. 
MUZA - Hrabia Monte - Christo, II seria -

18, 20. 
POLONIA - Kino nieczynne z powodu re

montu. 
PRZEDWIOśNIE - Czarod:?;iejski kryiształ -

18, 20. 
ROBOTNIK - Guramiszwili - 18, 20. 
ROMA - Jasna droga - 18, 20. 
REKORD - Grzesznicy bez winy - 18, 20. 
STYLOWY - Pieśń tajgi - 17.30, 20. 
śWIT - Wieczna Ewa - 18, 20. · 
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ŚWicfiii°i"cy 
Irena Hajnrychówna z entuzjazmem wspomina obóz w Zakopanem. - Co mówi·q 

do mis rzostwa 
trenerzy Vana i Andreadis o naszych reprezentantkach 

Udało nam się uciąć małą rozmówkę z Hajn
rychówną, którą postaramy się tutaj st;·eści.C. 
Nasza mistrzyni ;·akietki była na obozie kadry 
reprezentacyjnej w Zakopanem, prowad~onym 
przez doskonałych ping-pongistów czeskich Va 
nę i Andreadisa. 

Irena Hajnrychów~ 

- N a obozie byfo 
6 kobiet, w tym 3 ju
niorki. Czesi grali z 
r .mi, udzielali wsika~ 
zówek teoretycznych 
i taktycznych, zwra
cali uwagę na zagra
nia technic:?;ne, stara
jąc się wpoić r nas 
nowoczesny, ofesyw~ 
ny styl gry i krótką, 
defensywną grę przy 
stole. Przed rozjech:i 
niem sie obozowiczek 
do domu, wydali o 
nas opinię. 

- Jakże ta opinia 
wypadła? 

- Powtórze ja dokładnie. 1) Mistrzyni Pol
ski, Bojanowska -musi zmienić styl gry, bo no
woczesny tenis stołowy nie polega tylko na 
cykaniu" 2) Ciachówna (utalentowana lekki> 

~tletka) ~ie wyczuwa dystansu, m:i braki tee~ 
niczne, więc musi starać się grac z dobrymi 
przeciwnikami. 

- Ba, ale jak ich znajdzie w Tomaszowie:' 
- Właśnie. To nie takie łatwe. Ale idźmy 

dalej. 3) Guzikówna (Radom) mistrzrni Pol: 
ski juniorek, gra stylowo i efektowme, musi 
jednak wzm<1cnić swe uderzenie z forhandu. 
4) Orłowska (Warszawa), wicemistrzyni Pol
ski, to bardzo sympatycz;ny partner do trenll'!
gu, ale jej gra jest mało skuteczna. Wreszcie 

Kosicka (Poznań),w defensywie gra przecięt-1 szym meczu Łodzianka - Fihn~iec .znów oi 
nie, musi więc nauczyć się odbierać ścię' e pił- niosłam sukces i ~astępnego dnia .poJechałar• 
ki i sama je ścinać. d<1 Lublina na mistrzostwa Polski. I ta.k w· 

_ A gdzie szósta? si~ zaczęło. W Ra~<11;lliu. na mistrzostwach 1?ol 
· , ł , . ski odpadłam w cw1erfmałach, przeg.rywa]ąc 

_ Sz~sta, !-°. ~ asme ja, ale o sobie wola- z Bojanowską. 
łabym me mowie. J k" p · d Is ,__ ? „ . k .1 dł . - a 1e są am a ze p...,..y. 

- Dlaczego. Czy az ta ze wypa a op1- Ch . h , k 1 kk tl t tl 
nia 0 pani grze? - . ~ę ]ee ac na Uil"S e ~ e yemy . () 

. • . , • . Czerwienska. Jestem prrodowmc:llką lek!kie, 
. -. Nie. Nie dla tego. Moze \tos p.omyslec, atletyki i pragnę zostać instruktorką. A pr 
ze się chwalę... wakacjach chyba rozpocznę pracę. Mając ma-

- Proszę śmiało i bez skrupułów. turę w kieszeni, trzeba pomyśleć o przyszło· 
- Powiedzieli, że ... że ... jestem godną repre ści. 

zentantką Polski... - Co zdaniem Pani, da.ł wam obóz w Za 
- Tak powiedzieli? Naprawdę? Brawo! kopanem? 
Twarz naszej rozmówczyni oblewa się pą· - Dał ba.rdzo wiele. Poziom gry znacznie 

sem. się podniósł. Dajcie nam więcej takich obo· 
_ ... że mam bardzo silne, atakujące ude zów, wtedy możecie być spokojni o wyniki. Ja 

rzenie i bojowy styl gry, prawie męski. Ja na os-0biście b. wiele skorzystałam z gry z Cze
pra wdę nie chwalę się, proszę mi wierzyć, że chami, 
to Vana tak powiedział. Powiedział również - Ciężko się z nią grało, bo ma atak i obro 
że brak mi szlifu spotkań międzynarodowycł nę. Gdyby nie trema, to, kto wie, jak'i byłb: 
i że muszę częściej grać, a treoować ;.>o·;dn· wynik gry - powiedziała Węgierka Farkas. 
nam tylko z zawodnikami. - Ma piękne zagrainia, braik jej tylko ru 

- Ho, ho! Po takiej opinii, już wiem, ktr tyny - oświadczyła Krejcova. 
będzie mistrzynią Polski. Czytelnik domyśla się chyba, że te d~„ · 

_ Wygrałam turniej J~adry, który się od· ostatnie wypowiedzi padły nie z ust skromne· 
był na zakończerue obozu -oświadcza skrom· panny Ireny. Wyręczyi ją kierownik sekcji i 
nie panna Irena, spuszczając oczy. - „Rozło to szeptem. Rm. 
żyłam" wszystkie koleżanki. •••••••----••--••-•••••• 

- Jak Pani doszła do takich wyników? 

- Zaczęłam grę w ping-ponga przed dwo· 
ma laty w świetlicy AZWM „życie". Po dwód 
miesiącach lroledzy wciągnęli mnie do klub• 
„Łodzianka". Mój debiut w tym klubie był „jei 
nym, wielkim triumfem". Pokonałam ·vszysf 
kich przeciwników. Na pierwszym poważnie:i 

„Pierwszy krok" na planszy 
Szermierze łódzcy iadq na obóz 

Dzisiejsze imprezy Swittta K. F. 
Motocyklami na iuilu, a rowerami na betonie w Helenowie 

Dzisiaj w sali Ognistka o godz. 1'6 rozpoczy
nają się zawody szermiercze „Pierwszy krok", 
w których weźmie udział 60 ucznii>w fechmi
strza Urbańskiego. Młodzi adepci szermierki 
wykażą się postępami we florecie, szabli i 
szpadzie. Druga grupa 60 młodych szermierzy 
wystąpi dopiero we wrześniu. 

W dniu 18 - 30 czerwca odbęd'iie słę w 
Zakopanem obóz szermierczy dla kadry repre
zentacyjnej. Łódź wyśle na ten obóz Banasia, 
Dajwłowskiego, Kaźmierczaka. i Rył).icltlego. 
Obóz dla juniorów, rów.-Jeż w Zakopanem, od
będzie się w lipcu 1 - 30. Z Łodzi wyjedzie 
na ten obóz siedmiu szermierzy. Oto ich na
zwiska: Wielki, Wysokiński, Żbikowski i Ka
niewski (z ŁKS Włókniuzal, Łułmmski, Do
lecki i Piech (z AZS). 

W ramach Tygodnia Kultury Fi.zy~nej. od I ze Z~iązkowcem 3:2, l}'nia - S~al 2:0, a mecz 
będą się dzisiaj w Łodzi dalsze mteresu]ącr Kole]arz - Budowlani dał wymk 3:0. Po dru 
imprezy. Na stadionie ŁKS ~łó!c1'ia~za .zwo- giet r.undzie rozgr.yw~k prowadzi w turnieju 

lennicy p1łk1 nozneJ hę· SpoJma przed Włokmarzem. 
- ~ dą świadkami d~.I.szeg<i Na boisku WKS Legia (Plac 9 Maja) odbę-
~ ciągu rozgrywek b!ysa{a dą się pokazowe jazdy na torze żużlow.ym. W 

/' 
1 

wic:mego turnieju repre ramach tych zawodów przewiduje się również 
zentzcji Zrzeszeń Spor- wyścig dla posiadaczy motocykli SHL. Począ
towych. Spotkania te roz tek o godz. 18. 
poczynają się 0 godz. Program imprez dnia dz.isiejszego uzupełnią 
1'\~~- . ta .. d il , wyścigi kolarskie w Helenowie organizowane 

a '!rien CJI . . 0 kac przez łó4zką Gwardię. Będzie to tak zwany 
tr~eba, ze w drugiq ,'!"' wyścig amerykański parami na dystansie 100 

. le]ce roz~ry~ek, S?OJ· km. (250 okrażeń toru). Organizatorzy zapo· 
nia pokonała Ogmwo 3:_1, Włoknian wygrał wiedzieli; że w wyścigu tym wezmą udział naj 

T.Ę:CZA - Saławat, wódz Bas~kirów - 16.30, 
18.30, 20.30. 

TATRY - Nrurzecz.ona z Turkmenii - 16.30, 
18.30, 20.30. 

WISŁ~ - Kłopoty referenta Trziszki - 16, 
18.30, 21. 

WŁóKNIARZ - Zdradzieckie skały - 15.30, 
18, 20.30. 

lepsi zawodnicy całego kraju. Spodziewamy się 
więc, że startować będą ze śląska - Hadasik 
i Nowoczek, z Wrocławia - Janiccy, z Krako 
wa - Bąk i Motyka, z Warszawy - Cuch, 
Kudert, Wójcik, Siemiński, Wrzesiński, Kró~i
kowski, Włodarczyk, z Gwardii łódzkiej - Sa 
łyga i Leśkiewicz, Z ŁKS Włókniarza zapro
szenie otrzymali: Bek, Pietraszewski, Gabrych, 
Boru cz. WOLNOść - Urodzony w październdiku -16, 

Impreza zapowiada się interesująco i gdyby 
- Kino niec;ynne z powodu re-- wszyscy kolarze dopisali, wypadła by pierw

szorzędnie. Początek wyścigu o godz. 18. 

18, 20. 
ZACH.Ę:TA 

mon tu. 

Wyniki IV dnia 
mistrzostw. tenisowych w Pradze 

w dalszym ciągu nuędzynarodowych mi
strzostw tenisowych w Pra<l.z.e padły następu
jące wyniki: 

Gra pojedyńcza. mężczyzn: Slronecki I -
Kunsitfeld 8:10, 6:2, 6:4, A$both, (Węgry) -
Smolińsky (CSR) 6:2, 6:1, Piątek - Krejcik 
(CSR) 4:6, 4:6. 
ćwierćfinał gry pojedyńczej kobiet: J ędr;:e

jowska - Holeckova (CSR) 6:4, 6:2. 
Gra podwójna mężczy-zn: Skonecki I, Skone

cki II - Chadima, Kucer.i (CSR) 6:1, 1:6, 6:3. 
Gra mieszana: Krejcik, Veverkova - Sko

necki II, Rarkova 6:3, 6:0. 

I Kiedy cała jedenastoosobowa załoga u- . Nikitin nic więcej nie powiedział, ale 
stawiła się na przedniej części pokładu, Jermakow odrazu zrozumiał: czeka go o·· 
Jermakow zatrzymał się przed nimi i stra rozmowa. 
zmrużył oczy. - Trzeba zmienić motor. Dajcie cho-

-,- Jednooki Antos życzy nam weso- ciaż najbardziej sta.rry „Benz". Dodać 
łych świąt i abyśmy szybciej dawali sobie przynajmniej półtora węzła. 
radę ze szkutami. To jest wszystko, co Komisarz energicznie wysunął szufladę 

54 wam chciałem powiedzieć. Możecie się :.-o- biurka. 
zejść! - Nie mam tu „Benz6w"! Tak kra-

Następnie Andrzej zeszedł do oddzia- wiec kraje, jak materii staje. Przez tego 
Potem Mikołaj widział siebie biegnącego cew wykręca mu ręce. Człowiek w czap- łu maszynowego i bez żadnych wstępów przeklętego Antosa wstyd mi się pokazać 
razem z chłopcami po lodzie zatoki Fiń- ce marynarskiej kopie go w brzuch: „Kto zwrócił się do Liwanowa: w Gubernialnym Komitecie. Co mi rozka 
skiej. \VI rękach trzymał karabin, strze- ciebie nasłał?" I znów biją i rzucają na dol - Wiesz, jak on nazywa twoją maszy · żecie odpowiedzieć w Gubernialnym K~-
lał i krzyczał: „Oddaj Kronsztadt! ... " ny pokład. Ktoś z nim rozmawia. „Czyż- nę? NazyWa ją dziw-awym primusem. mitecie. Tak i tak, towarzysze, dajcie 

ł • by Rosi·anin? Zda1·e się, Że go uderzyłem?.. M l ·k bi ł · 'd · I znów Sormowo, brzeg Wo gi 1 ogrom ec1am o a się ponsem. nam naiprzo nowy motor, zaopatrzc;e 
lod A czy nie on włożył mi do kieszeni Ian- K ; hl ł k · • ne, szeleszczące i trzeszczące bryły u. - to. w c eb z mas em, szynecz a tez me za-
' · cet?".„ Zn6w przepaść, zamroczenie i na- w· d k Gr k A 1 kod · z · b b.' Na jednej z nich znajduje się on, osm10- - ra omo to, e ntos. sz z1... apytuJę was, co trze a zr:) l•~ 

hł gie, 1· ak żywa twarz Makara Fadiejewi- I c d b · ~ letni Kolka i jeszcze 1·acyś c opcy. Wyru ' Andrzei· był wstrząśnięty nowym niepo rea nego? zego wam napraw ę rak. 
k cza. ,,Kolia, biegni1· na stadę i zadzwon k b / " szyli na wyprawę po morzu Kaspijs im. wodzeniem. Jak się pokazać na oczy w Tyl o ez „Benzow ? 

1 ł ' do Nikitina... Zdobądź gdzieś konia ... " T b d · b' ' k I nagle zamiast brvły lodu szpita ne oż- Gubczeka! Wstyd w oczy spojrzeć Simie - rze a prę ze1 prze rerac sz utY, 
d b 1 - ,,Makarze Fadie1·ewiczu, towa'!"zyszu d k · · d · ł R · ko a obok człowiek. „G zie tu są o sze- Kaorabinowi, a prze omisarzem me ma - powie z1a ep1ew. ' 1 · I Repiew, wszystko. zrobię. Szybko, j::d- A ·1 ; N.1 · · d wicy?" ~ krzyczy i wymac mje p1sto e- żadnego wytłumaczenia... - tY czego m1 czysz. - 1 {ltm po 

, nym tchem ... " Jak ciężko biegać po poJ- ł · .l ·ł ·' ł k A d · tern. ,,Tu nie ma bolszewikow, tu są tY- ~ Nawet Repiew nie wytrzyma 1 wsauz1 mos wzro na n rze1a. 
k kładach kole1'owych!. .. I znów przepaść, fusowi", odpowiedziała sanitariusz a. szpilkę: Jermakow musiał przyznać, że rzeczy-czarna, zimna otchłań... f · · · Zdaje się, że to było w Samarze„. - Słyszałem, że w starej locie rosY1- wiście feluka Antosa nie tylko szrl>ciej i-

Myśli się plątały. Jakim sposobem zna· CZĘŚĆ VI. scy marynarze szybciej uwijali się przy ża dzie, ale i załoga jego lepiej daje sobie ra 
lazł się w Odessie? Kto to jest Nikitin? glach, niż Anglicy„. clę z żaglami przy każdej pogodzie. 
Ach, tak, Nikitin - komisarz Gubczeka. ROZDZIAŁ I. W nocy dowódcę „Waluty" i jego po- - A moi chłopcy dopiero przyzwycza 
A któż taki ten Turgajcew?... Gdzie jest Około niedzieli feluka Jednookiego An mocnika wezwano do Gubczeka. jają się do żagli: na torpedowcach i krą-
czajnik? Dlaczego poją gorzką wodą? tosa bezczelnie mignęła rufą i trzeci już Nikitin przywitał ich chłodno. Kiwnął żownikach nie ma żagli„. 
Kto odciął nogi? Okazuje się, że można raz ukryła się przed strażą graniczną. głową i w miltzeniu podał Jermakowowi - A któż wam przeszkadza szyociej 
żyć także bez nóg! Tylko jak. stać przy - Zwołać wszystkich na górę! - roz· woreczek z machorką. przebierać wasz sprzęt? Czy wy, rewolu-
warszracie i nacinać tryby? „Ach ty, bol· kazał Jermakow bosmanowi. Założył rę- - Jak długo się to będzie przeciągało? I cyjni marY'narze, nie możecie opanować 
szewickie nasienie!" - wrzeszczy Turgaj I ce do tyłu i szybko chodził po chwieją- Zwracam się do was obydwóch: jak dłu- techniki żaglowej? 
cew. - „Żmijo podstępna" ... - Turgaj- cym się pokładzie od burty do burty. go? {D.c.n.) 
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